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Po zamachu stanu w Turcyi. 


(Telaozramy „Nowej Rełormy'.) 


Groźny zwrot w syin 


Zanosi się ma burzę. 


(Przewrót w Turcyi niespodzianką dla mo- 
carstw, — Co nowy rząd odpowie na notę? — 
Wieobliczalne nastęsstwa odmowy. — Trójprzy- 
mierze przeciw presyi na Turcyę. — Rosya jest 
zdecydowaną wkroczyć do Armenii. — Zao- 
strzenie się zatargu bułgarske-rumuńskiego. — 
Turcyj nic już nie uratuje. — Zamach stanu 
za zgodą sułtana?) 
Wiedeń, 26 stycznia. 

Wczoraj nadeszło tu oficyalne zawiadomienie 
z Konstantynopola o zmianie gabinetu. Takie 
samo zawiadomienie nadeszło do wszystkich in- 
nych stolic europejskich. 

Mocarstwa są przewrotem w Tur- 
cyi zaskoczone i nie mogą się zoryen- 
tować, wskutek czego zajmują na razie sta- 
nowisko wyczekujące, Przedewszystkiem 
mocarstwa muszą czekać na odpowiedź Turcyi 
na swoją zbiorową notę. 

Zdaje się, że młodoturcy pospieszyli 
się z usunięciem Kiamilła paszy, aby 
jeszcze w ostatniej chwili przeszkodzić wysłaniu 
odpowiedzi na notę mocarstw, już przygotowa- 
nej, a zgadzającej się pod pewnemi warunkami 
na odstąpienie Adryanopola, Zachodzi teraz py- 
tanie, jaką będzie odpowiedź nowego 
rządu, którą bądź co bądź na notę mocarstw 
dać musi. 

Jeżeli, jak przypuszczają, odpo- 
wiedź ta będzie odmowną, następstwa 
tego kroku tureckiego będą nieobliczalne. Prze- 
dewszystkiem ponowny wybuch wojny bałkań- 
skiej jest niewą'pliwym, ale o wiele większem 
jest niebezpieczeństwo co do stanowiska mo- 
carstw. Potwierdza się bowiem, że między mo- 
carstwami nie ma zgody w tym kierunku. Mo- 
carstwa trójprzymiarza są przeciwna wsz :lkiej 
preay na Turcyę i sprzeciwiają się de 


monstracyi flotowej mocarstw ija- 


kiejkolwiek interwencyi zbrojnej. 
Natomiast mocarstwa trójporozumie 
nia zajmują inne stanowisko, a przedewszyst- 
kiem Rosya jest za zbrojna interwercyą w Turcył. 

„W. Allg. Zeitung“ donosi z Londynu: Wia- 
domości, jakie londyńskie i paryskie koła infor- 
mowane otrzymały z Peterburga, nzasadniają 
przypuszczenie, że na wypadek, jeżeli Turcya 
nie odstąpi Adryanopola, Rosya istotnie 
porzuci zajmowane dotąd stanowi: 
sko neutralne i wystąpi agresywnie 
przeciw Turcyi, jak to zapowiedział amba- 
sador rosyjski Giers na odbytej przed kilku 
dniami konferencyi z Kiamilem paszą, Tureccy 
mężowie stanu nie mogą pozostawać w wątpli- 
wości co do zamiarów, które Rosya istotnie u- 
rzeczywistni, gdyby Turcyi nie dało się skłonić 
do zawarcia pokoju z państwami bałkańskiemi 
w najkrótszym czasie. W Londynie i Paryżu 
sądzą, że Rosya zdecydowana jest „ma- 
nu militari* wkroczyć do Armenii i 
postawić na porządku dziennym kwestyę armeń- 
ską, gdyby Torcya wytrwała na swojem opor- 
nem stanowisku. 

Z tego powodu uważają w Paryżu i Londy- 
nie sytuacyę za bardzo poważną. tem bardziej, 
że także konflikt bułgarsko-rumuński doznał o- 
becnie zaostrzenia. — Rząd bułgarski bowiem 
stworzył rodzaj „innctim* między odstą- 
pieniem Adryanopola przez Turcyę, 
a ustępstwamizeswejstronyna rzecz 
Rumunii. Z drugiej strony usposobienie Ru- 
munii jest tego rodzaju, że ebawiają się, iż o0- 
pinia publiczna w Rumunii nie sozwoli na dłuż- 
szą zwłokę w rokowaniach z Bułgaryą. 

W dalszym ciągu potwierdza „W. All. Ztg* 
wiadomość, że o wspólnej akcyi mocarstw, 
którahy wyszła poza ramy dyplomatyczne, nie 
ma mowy, że więc prawdopodobną jest osobna 
akcya Rosyi przeciw Turcyi. 

Ogółem ostatnie wypadki w Turcyi, które 
Żywo przypominają zajścia przedrozbio- 
rowe w Polsce, wywołały tu bardzo silne 
wrażenie. Powszechnie pannje jednak przeko- 
nanie, że także obecne wysiłki narodu ture- 
ckiego nie uratują Turoyl i nie wstrzymają jej 
upadku. 

„Siidslav. Corresp.* donosi, że istnieje przy- 
puszczenie, iż sułtan był wtajemnlezo- 
Dy w plany Enver beja, ponieważ chciał 
Bię pozbyć Kiamila paszy, Cznł się jednak do 
tego za słabym. 

Wiedeń. Bawiący tu były turecki minister 
skarbu Dżawid bej oświadczył wczoraj, że 
ma nadzieję, iż Enver bej zorganizuje obronę 
Brzeciw Bułgaryi z wielkiem powodzeniem, Jest 


cyi. 


wykłuczonem, aby Bułgarzy mogli przeła- 
mać linię Czataldży, a zwłaszcza, aby mogli 
dostać się do Konstantynopoła. 


Demonstracya flotewa - 
w Konstantynopolu. 


Paryż, 25 stycznia. 

„Temps“ donosi: Mooarstwa postanowiły u- 
rządzić demonstracyę flstową na wodach tu- 
reckich. Mocarstwa trójporozumienia są w tym 
kierunku zupełnie zgodne. Natomiast Niemcy i 
Austrya dotąd na taką demonstracyę się nie 
zgodziły. Sądzą jednak, że oba te państwa przy- 
łączą się tym razem do kroków mocarstw trój- 
porozumienia w interesie ochrony życia 
imienia Europejczyków w Konstan- 
tynopolu. 

Na wody tureckie, 


Rzym. Pancerniki „San Marco“ i „Pisa“ o- 
trzymały rozkaz wyjazdu na wody tureckie. 


Umowa o poddał Tureyi azpalyciej 


Paryż, 25 stycznia. 
Potwierdza się, że między Anglią, Rosyą 
l Francyą zawarto z Końcem r. u. umowę co 
do podziału Turcyl azyatyckiej,j na wypadek 
zawikłań w Turcyi. 
Umowa a Niemcy. 


Berlin. Przywódca narodowych liberałów pos. 
Bassermann zgłosił w parlamencie trzy in- 
terpelacye do rządu. W jednej zapytuje, czy 
kanclerzowi wiadomo, że między Anglią, Fran 
cyą I Resyą przyszło do porozumienia w spra- 
wie roz ;raniczenia wzajemnych sfer interesów 
w Armenii, Syryi i arabskich częściach Turcyi 
i jakie kanclerz zamierza zająć stanowisko wo: 
bec tych umów. 


——nwdh 


Szczesóly rewolucyi. 


Konstantyno el. O demonstracyach przed Por- 
tą znane są obecnie następujące szczegóły: De- 
monstracya uchwaloną została rano przez komi- 
tet młodoturecki. Koło godz. 3 m. 30 po poła- 
dniu grupa mniej więcej 50 osób, głównie dn- 
chowni tureccy, z rezwiniętymi sztandarami u- 
dali się do Porty, gdzie właśnie obradowała Ra- 
da ministrów. Grupa zdołała dotrzeć do przed- 
sionka. Na przedzie maszerował znany były de- 
putowany Nadźi bej, oraz, jak twierdzą, T a- 
laad bej. Envera na czele tej grupy nie zau- 
ważono. Kilku przewódców grupy dotarło do 
gali. W tej chwili padło kiika strzałów kara- 
binowych, prawdopodobnie W przedsionku 
wezyratu. Naprzód miał strzelić adjutant 
ministra wojny do byłego deputowanego du- 
chownego Ismaela Mahira, ale go nie trafił. 

Po podpisaniu dymisyi przez Kiamila paszę, 
udał się Bover bej natychmiast do sułtana. PO 
powrocie stamtąd wygłosił przed Portą krótką 
przemowę do zebranych i podał. do wiadomości, 
że. Mahmud Szetket basza zamianowany został 
wielkim wezyrem, a Izzet pasza generalissimu- 
sem. Następnie znowu udał się do pałacu sul- 
tana. k 

Przed Portą zebrał się tyinczasem tlum, liczą: 
cy 2 do 3000 ludzi. Ciągle wygłaszano mowy 
i wznoszono okrzyki: „Niech żyje wolność i ko- 
mitet! Precz z tyranami!* Nowy minister Spraw 
wewnętrznych wyraził się, że nowy rząd nie 0- 
znacza podjęcia wojny. Turcya woli jednakże 
raczej rychło ale z henarem upaść, niż pewoli 
umierać. 

Konstantynopol. Wśród tłumów, zebranych 
pod Portą rozdawano manifest do narodu, któ- 
ry wylicza wszystkie błędy i grzechy rzą 
du od czasu powstania albańskiego w lecie. 

Kapitulacya przed tempowstaniem 
była powodem wojny bałkańskiej, al- 
bowiem państwa bałkańskie widziały w tem do 
wód słabości, Turecki rząd nie przygotował się 
też do wojny bałkańskiej, która była nieunik- 
niona, Manifest atakuje Kiamila, iż mimo do- 
brego stanu armii, chciał zawrzeć pokój za każ- 
dą cenę. 


Zastrzelenie Nazima paszy. 


Konstantynopol. Potwierdza się, że podczas 
tumultu w Porcie został zabity minister wójny 
Nazim pasza wystczałem z rewołweru. Minister 
jest rzekomo ofiarą pomyłki. Adjutant 
ministra, jak opowiadają, strzelił do En- 
ver beja, aby nie dopuścić do wtargnięcia do 
sali Rady ministrów. Na to jakiś nieznany czło 
wiek dał strzały, które zabiły ministra i jego 
adjutanta. Śmierć Nazima jeszcze w ciągu nocy 
zakomunikował ambasadorom Mukdar bej. 

Pogrzeb Nasima paszy odbył się wcze 
raj 3 honorami wojskowymi. Mahmut 
Szefket pasza wziął w nim udział Kiamil 
pasza powrócił de swego pałacu. 

Kousłantynopel. Członkowie obalonego gabi- 
netu są zamknięci w Porcie. Ministrowie 
próbowali drogą telegraficzną wezwać wojsko i 
policyę, nikt nie zjawił się na pomoc. Straż 
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Porty nie stawiała żadnego oporu, 
mimo, że na oficerów straży strzela- 
no. Dyrektor kolei anatolskiej,j Huguenin, 
z pierwszym dragomanem ambasady niemieckiej 
dr. Weberem właśnie bawił w pokoju konsn- 
lów w Porcie, kiedy wtargnęli spiskowcy. Je- 
den strzał trafił ministra azima, który Śmier- 
telnie ranny, padł u nóg Huguenina. Ministro- 
wie byli wypadzami przerażeni. Tylko Kiamil 
i minister spraw zagranicznych Noraddn- 
glan zachowali zimną krew. 


Jak Enver bej dokonał przewrotu. 

Konstantynopol, Onegdaj po południu udał 
się Enver bej na czele 30 oficerów i człon- 
ków komitetu młodotnreckiego do gmachu Porty, 
podczas gdy tysiąca te nenstrantów czekało na 
podwórzu gmachu Porty. Adjatant Nazima pa- 
szy, N a sis bej, zagrodził mu drogę wraz z dru- 
gim adjutantem. W tejsamej chwili padło kilka 
strzałów, z których jeden ugodził Nazima paszę, 
który, usłyszawszy wrzawę, wyszedł do przed- 
pokoju. Minister padł na ziemię. Enver bej 
przeszedł przez zwłoki ministra i wszedł do 
sall, w której znajdowali się ministrowie. Kia- 
mil pasza był ogromnie zdziwiony tem nagłem 
pojawieniem się Enver beja i nie mógł przede- 
wszystkiem zrozumieć, jak straż, strzegąca wej- 
ścia do Porty, mogła wpuścić Enver beja i to- 
warzyszących mu oficerów. Okazało się jednak, że 
Enver bej wysłał poprzednio 14 bat-l:onów, 
oddanych Kiamilowi paszy, na wzgórze Wolności, 
oddalone o pół godziny marszu 0d miasta, a 
straż przed gmachem Porty pswierzył batalio- 
nowi żołnerzy, będących zwolenn'kami młodo- 
turków. Po krótkich rokowaniach Kiamił pasza 
musiał podpisać podanie o dymisyę. 


Ultimatum oficerów z Czataldży, 


wiedeń. O zajściach, które poprzedziły wy- 
buch rewolucyi, donosi „Siidslay. Corresp.*: 
Enver beż, któremu powierzono dowództwe nad 
wojskami na linii Czatsldży. wystosował przed 
8 dniami rodzaj ultimatum do genera- 
lissimusa Nazima paszy, wzywając go, 
aby z całym naciskiem sprzeciwił się odstąpie- 
nin Adryanopola, ewentualnie ustąpił, lub dalej 
prowadził wojnę. Nazim pasza powołał do sie- 
bie wszystkich wyższych oficerów, między tymi 
Enver beja na konferencyę i oświadczył im, że 
popierać będzie stanowisko korpusu oficerskie- 
go. Mahmnt Szetket pasza, który dowodził woj- 
skami na półwyspie Galiipoli, nie przybył na 
tę konferencyę, oświadczając, że nie ma zaufa- 
nia do Nazima paszy. Na wiadomość, że Dywan 
zgodził się na odstąpienie Adryanopola, wśród 
oficeów nad Czataldżą powstało wielkie za” 
mieszanie. Wyżsi oficerowia powzięli uchwałę, 
że w razie adstącienia Adryanonola, będą pro- 
wadzić wojną dalej na wiasną rękę.  Zakomu- 
n'kowanie tej wiadomości komitetowi młodotu- 
reckiemu i rządowi polecono Enver bejowi. 
Onegdaj o 3 po południn zebrały się na pla- 
cn przed Aja Sofia tysiączne tłumy pu- 
bliczności, w tem wielu duchownych. Ze- 
brani udali się następnie przed gmach Porty, 
gdzie właśnie obradowała rada ministrów, i 
wtargnęli na podwórze Porty, Oficerowie 
iżołnierze oświadczyli się natych- 
miast za Enver bejem i odmówili po- 
słuszeństwa ministrowi wojny Na- 
AAC” BED donosi: Onegdaj o godz. 11 
„ondyn. igm Talaad bej ndał się do Kia- 
mila mier i radził mn, aby ustąpił. Kia- 
il nasza jednak stanowczo odmówił i udał się 
Si ię Rady ministrów. Wobec tego o 
na posiedzenie Rady s 
ndz. 3 po południu Enver bej na czele 
EOT oficerów sztabowych udał się do 
Boży i zmusił gabinet do ustąpienia. Enver 
bei zamianowany został komendantem pa- 


iacowy® 


liency umaczaly W tem iętę 


Konstantynopol. Onegdaj 0 11 w nocy En- 
ver bej udał sią do tutejszego ambasadora nie. 
kiego Wangenheima, z którym odbył 


| 
| 


miec 
konferencję. i 
Po rewolucyi. 


„ Biuro Reutera donosi z Konstanty- 
ET tu wielkie zamieszanie. Pod- 
„A niepokojów 12 osób raniono. Dokonano 


wielu aresztowań. 


Konstantynopol: Celem utrzymania porządku, 


idące zarządzenia. W nocy sil- 
wydano dali rzociągały ulicami Stam- 
b o Kilkanaście osób uwięziono, między femi 
i daktora „Ikdamu” Ali Kemala i 

nego Ismaila. 
Wolffa donosi z Konstantynopola 
1w połodnie: W mieście pa- 
Lmdności wczoraj nie gro- 


| ynopol SOS ch WN: 
n. KOD k abah“. Cenzura dzienników i 


j waną jesi bardzo ściśle, W po- 
Siy AT ministrowie do pałaca. Został 
także zaproszony b. minister Noradungian, 
który udzielał wyjaśniek 0 Syiuacji międzyna- 
rodowej. Selamlik odbył się bez żadnych zajść. 


Narady ambasadorów. 
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| dyplomatycznego margr. Pallaviciniego konfe- 
rencyę. 


Rząd obrony honoru Turcyi. 


Konstantynopol. Lista nowego gabinetu w no- 
cy przedłożoną została suitanowi. Dotyczące 
irade pojawiło się wczoraj przed południem. 

Dekret, na podstawie którego sułtan zamia- 
nował Mahmuda Szefketa paszę wielkim wezy- 
rem, brzmi: „Po dymisyi Kiamiła paszy wielki 
wezyrat musi być oddany osobistości zdol- 
nej. Pańskie zdolności są mi znane, dla tego 
mianuję pana wielkim wezyrem i daję panu 
tytuł naczelnego komendanta armii“. 

Konstantynopol. Wczoraj pe południu w Por- 
cie odbyło się przy zwykłej ceremonii odczyta- 
nie reskryptu, mianujące szefa departamentu 
Cetwa Ktefa paszę szeikiem islamu. Reskrypt 
zatwierdził zamianowanie Mahmuta Szefketa 
wielkim wezyrem. Był on podczas czytania re- 
skryptu obecny ze wszystkimi członkami gabi- 
netn. 

Minister spraw wewnętrznych rozesłał do wa- 
lich następujący okólnik: Gabinet chciał oddać 
Adryanopol i wyspy meprzyjacielowi i dla tego, 
pod pozorem zgromadzenia narodowego, zwołał 
szereg urzędników na narady. Ludność, oburzo- 
na tem, urządziła mamifestacyę, z powodu czego 
ministrowie ustąpili. Nowy rząd jest zdecydo- 
wany bronić honoru narodu ture- 
ckiego. 


Wrażenie rewalucyi w Londynie. 


(Telegr, „Nowej Reformy".) 
Wśród delegatów Związku. 


Paryż, 26 stycznia. 
Londyński sprewozdawca „Matina“ donosi: 
Upadek gabinetu Kiamila wywołał u zastępców 
państw bałkańskich częściowo zadowolenie, — 
częściowo zaś zaniepokojenie. Bułgarski de- 
legat oświadczył: Teraz mamy przynajmniej 
jasną sytnacyę. Zamiast dalej znosić różne sztu- 
czki dyplomatyczne, zobaczymy się znowu pod 
Adryanopolem i Czataldżą. Zamiast otrzymać 
Adryanopol od mocarstw, zdobędziemy go 
z bronią w ręku, co jest dla nas lepszem, 
przełamiemy linię Czataliży i wkroczycy do 
Konstantynopola, a wtedy biada całej bandzie 
młodotnreckiej, Jeżeli Tarcya udzieli odmownej 
odpowiedzi, to wtedy wypowiemy zawieszenie 
broni. — Podobnie wyrażają się Czarnogór- 
cy. Natomiast Serbowie oświadczyli: Wiado- 
mości z Konstantynopola nie brzmią dobrze. 
Widocznie będziemy musieli na nowo 
rozpoczynać wojnę. Chętnie bylibyśmy o- 
szczędzili dalszych ofiar w ludziach. Ale Turcy 
będą musieii teraz pokói droże: opłacić. 


Obrady delegatów Związku. 


Londyn. Biuro Reutera donosi: Prezydent buł- 
garskiego sobrania dr Danew po południu od- 
był konferencyę z Greyem, poczem mieli się 
zebrać delegaci bałkańscy, aby zadecydować o 
swem dalszem stanowisku. 

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że wczo- 
rajsza konferencya delegatów bałkańskich, po- 
stanowiła odroczyć posiedzenie na 24 godzin, 
bo kilku delegatów nie otrzymało jeszcze do- 
statecznych iastrakcyj od swoich rządów. 

Delegaci są zdania, że czwartkowe wypadki 
w, Konstantynopolu stanowią negatywrą odpo- 
wiedź na zbiorową notę mocarstw. 


U delegatów tureckich. 


Londyn. Delegat turecki Reszid pasza o- 
świadczył wczoraj: Nie jestem wcale zdziwiony 
zajściami w Konstantynopolu. Ostrzegaliśmy 
Greya, że może nastąpić katastrofa, jeżeli mo-| 
carstwa dalej będą wywierać presyę tylko na 
Turcję, a nie będą jej równocześnie wywierać 
na państwa bałkańskie. Groźba, zawarta w no- 
cie mocarstw pod adresem Turcyi, że naraża 
swoje posiadłości azyatyckie, wywołała w ca- 
tej Turcyi oburzenie. Sułtan będzie mu- 
siał prowadzić teraz politykę taką, jakiej chce 
naród, a nie taką, jakiej chcą mocarstwa. 


(Telegr. „Nowej Reformy“), 


W Anglii. 

Londyn. Prasa zapatruje się na śytuacyę, wy- 
tworzoną przez rewolucyę w Konstantynopolu, 
bardzo pesymistycznie. „Daily TeL“ wi- 
dzi poważne niebezpieczeństwo zawikłań mię- 
dzynaroco wych. gdyby Posya rzeczywiście wy- 
kenaś chciała swe groźby. „Times* zapatruje 
Się na sytuacyę nieco spokojniej i apeluje do 
wszystkich mocarstw, aby uczyniły wszystko, 
celem utrzymania pokoju europejskiego. 

Lendyn, 25 stycznia. 

„Times“ pisze: Pragnęlibyśmy ponownie 0- 
strzedz sprzymerzeńców w ich własnym inte- 
re8ie 1 w interesie Europy przed pospiesznemi 
krokami. Pragniemy im doradzić, aby czekali i 
unikali stanowiska, któreby mogło sprowadzić 
przesiienie | rozbić zgodę mocarstw. Prawdo- 
podobnie Talaad i komitet liczą na możliwość 
takiego kroku, jeżeli zamierzają wojnę odnowić. 
Zadaniem mocarstw jest możliwie szybko Wy- 
, „Daily Nevs* pisze: Sytnacya jest poważną, 
jeżeli jednakże mocarstwa udowodnią, że trzy- 
mala się razem — jak to udowodniły w ostat- 
nich czasach — to jeszcze zawsze można uni- 
knąć ostateczności i będzie można przekonać 


tynopo!. Ambasadorowie mocarstw od-| Turcyę, ż8 dalszy opór byłby zbrodniczem tra- 
PEN EA południem u doyena ciała ceniem życ a ludzxiego bez praktycznej korzyści. 


i desygnowano posłów Moraws 


Głosy prasy © rewolucoi, 


jaśnić pomyłkę wszelkich pedoknych obliczeń, | 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów 


| W kołach dyplomatycznych londyńskich są 
zdania, że sytuacya odrazu stała się bardzo 
poważną. Jeżeli rząd turecki odmówi odstą- 
pienia Adryanopola, ponownywybuch woj- 
ny jest nieunikniony. 


W Rosyi. 


Petersburg, Dzienniki wyrażają największa 
zdziwienie z powodu przewrotu w Konstanty- 
nopolu, 

Petersburg. Zapewniają, że rząd rosyjski 
by zaskoczony zaiścami w Konstantynopolu 
i przytaczają na dowód tego fakt, że minister 
spraw. zagranicznych Sazonow oświadczył 0- 
negdaj wobec kilka członków komitetn dla u 
czczenia 3090-łetniej rocznicy panowania Roma 
| nowych, że sytuacya bałkańska została zupełnie 
|wyjaśniona, a zawarcia pokoju należy się spo- 
dziewać w najkrótszym czasie, tak, że najwy: 
żej w przeciągu dwóch tygodni powrócą nor 
malne stosznki w Europie. 


W Niemczech. 


Berlin. Prasa tutejsza występuja przeciw 
młodoturkom, a także bardzo ostro prze- 
ciw nowemu gabinetowi tureckie» 
m u. 

„Voss. Ztg” oświadcza, źe nowy gabinet tn: 
recki ma cały świat przeciw sobie. 

„Berl. Tageblatt“ atakuje kanclerza Beth- 
manna-Holiwega i dyplomacyę niemiecką. Ro- 
sya — pisze ten dziennik — może teraz, o ile 
zechce to zrobić, wysnuć konsekwenczę ze swo 
ich groźb i wkroczyć do Armenii. Czy 
rząd Bethmanna-Hollwega chce przeciw tema 
zaprotestować, czy też zgodzi się, aby nastąpił 
podział Turcyi, bez udziału Niemiec? 
Rząd Bethmanna-Hollwega — pisze dalej „Berl 
Tageblatt“ — zdaje się zaprzedał się pO 
lityce rosyjsko-francuskiej, która żą 
da podziału Turcyi bez korzyści dla Niemiec. 


Sprawa rzekomych okrucieństw 


bułgarskich i serbskich. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 

Berlin. W parlamencie na zapytanie pos. Le: 
debura w sprawieokrucieństw wojsk 
bałkańskich, dokonywanych na ludności tu- 
reckiej, albańskiej i żydowskiej, odpowiedział 
przedstawiciel rządu, że dotyczące sprawozdania 
ojierają się na sprawozdaniach osób trzecich, 
niesprawdzonych przez konsulów. O ile spra- 
wozdania konsulów polegają na własnych ich 
spostrzeżeniąch, wynika z nich, że odpowiedzial- 
ne koła wobec nadażyć wkraczają z całym na- 
ciskiem i skutecznie. Niemcy nie maią zamiaru 
zaproponować wysłania przez mocarstwa komie 
syi dla zbadania tych spraw. 


— 


W Galicylnie wolno urządzać wzlotów 
, (Telegr. „N. Reformy“) 
Wiedeń. „Wiener Zeitung“ ogłasza rozporzą* 
dzenie ministra spraw wewnętrznych, zakazują: 
ce wzlotu statków powietrznych w Galicyi. 


| 


Chełniszczyzma, 
(Telegr. „N. Reformy“). 

Petersburg. Rada ministrów powzięła uchwa- 
łę w sprawie wprowadzenia w życie 
prawa o wyodrębnieniu Ch ełmszcezy» 
zny. Na posiedzeniu było obecnych wielu po- 
słów, oraz Eulogiusz, Na razie rozpatrywano 
koszta, połączone z utworzeniem gubernii i kreo- 
waniem władz gubernialnych, utworzeniem władz 
| oh 1 wyborem posła z gubernii Chełm- 
skiej. 


Spruwawywisszezenia w parlamencie, 


(Telegr. „N. Reformy“). 

Berlin. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamen- 
ta wniesie Koło polskie iuterpelacyę w sprawie 
wywłaszczenia. Iuterpełacyę podpisało prócz Po- 
łaków centrum. — Do uzasadnienia interpelacyi 


ię kiego i Seye 
Poznańska policya kula. 


(lel „Nowej Reformy“). 
Poznań, 25 stycznia. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali bazą. 
rowej zebranie młodzieży polskiej dla uczczenia 
rocznicy styczniowego powstania. Policya de 
wiedziała się za późno o zebraniu i dopiere 
około godz. 10 wieczorem zjawiła się pod gma 
chem. Ponieważ wszystkie wejścia były za 
mknięte, policya zatrzymała się na ulicy i cze- 
kała, aż uczestnicy zebrania zaczną wychodzić, 
Gdy po chwili czekania zebrani istotnie wyszli, 
napadła na nich policya i zaczęła poprostu 
szaleć, aresztując | bijąc wychodzących, któ- 
rych wcisnęła w ciasną pobliska uliczkę. Tam 
¡komisarz kazał na nią najeciać tramwajowi 
który się zatrzymał przed zbitą masą młodzie 
ży, komisarz wydał motorowemu rozkaz: „Fah 
ren Sie durch!“ 
Ponieważ policya obsadziła pomnik Mickie- 
wicza, część młodzieży poszła nie pcd tea pe- 
| mnik, ale pod pomnik Kochanowskiego na pla: 
jen Tumskim, gdzie odśpiewała pieśni na* 
rodowe. Było tam około 300 ludzi. Resztę 
młodzieży odcięła policya na moście chwali- 
jszewskim i rozpędziła, aresztując kilkudziesię* 
cia. Aresztowanych odprowadzono na policyg 
pod eskortą policyantów z dobytemi szablami, 


Niejakiego Pawlarezyka, który się zatrzymał 

ed pomnikiem Mickiewicza, aby odczytać na- 

y na szartach od wieńców, policya areszto- 
ała. 


Moloch militarny w Niemczech. 
(Telegr. „Nowej Reformy“) 
- Batlin. Biuro Wolffa donosi: Istnieje zamiar 
przedłożenia parlamentowi w ciągu tej sesyi 
przedłożenia o większych kredytach woj- 
> ych. Dotyczące prace jeszcze sią toczą. 
ed ich ukończeniem naturalnie nie można ni- 
%uego podać o treści przedłożenia, 


Program gabinetu Brianda. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 

Paryż. Wśród wielkiej uwagi Izby deputowa- 
Rych prezydent ministrów Briand odczytał 
program rządowy, który między innemi 
powiada, że gabinet na ogół zachowa politykę 
%wego poprzednika; na polu politycznem starać 
kie będzie o osiągnięcie porozumienia w obozie 

nblikańskim, zaś na polu interesów narodo- 
wych o zjednoczenie solidarne wszystkich Fran- 
tuzów. Specyalną uwagę deputowanych wywo- 
łał ustęp o poltyce zagranicznej. Mi 
nisterstwo — powiedział Briand — jest świa- 
dome wielkich usług, jakie Francya oddała spra- 
wie pokoja światowego i zapewnił, że w tym 
tlnchu Francya, opierając się na swoich soju- 
Sznikach, nadał będzie działała. 

ı W senacie odczytał deklaracyę rządową mi- 
nister Bartenx. 

_ Izba deputowanych odrzuciła 363 przeciw 101 
głosom zwalczany przez rząd porządek dzienny, 
a przyjęła 324 przeciw 77 głosom porządek 
dzienny, wyrażający wotum ufności dla rząda. 
Podczas głesowania prezydent ministrów 
Briand zemdlał. Pospieszyli mu na pomoc 
deputowani lekarze; atak szybko minął. 
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Pogrzeb $, p. prof, Witkowskiego. 


Naukowy świat polski, inteligencya miasta i mło- 
dzłeż Wszechnicy Jagiellońskiej odprowadziły wczo- 
raj na miejsce wiecznego spoczynku trumnę ze 
śmiertelnemi szczątkami ś, p. profesora Augoasta 
Witkowskiego. W głębokiej powadze i skupienin, 
u poczuciem uroczystości chwili, złożono u trumny 
zmarłego uezonego należyty hołd, uczczono jego 
wybitną pracę naukową i pedagogiczną, W po- 
wszethnej żałobie, jaka ze Śmiercią á p. profesora 
Witkowskiego, spada na wszechnicę Jagiellońską, 
łączą się z nią naukowe instytncys polskie Lwowa, 
Warszawy i Poznania, x zagranicy uniwersytet 
fryburski w Szwajcaryi i Fizyczne Towarzystwo 
szwajcarskie, reprezentowane w uroczystości po- 
grzebowej przez rektora, p, Kowalskiego. 

Żałobny orszak ze zwłokami $. p. prot, Witkow= 
skiego wyruszył o godz, 3 po południu z domu 
żałoby przy ml. Bernardyńskiej, — Olbrzymi krąg 
a podnóża Wawela i na stokach wzgórza zajęły 
tysiące uczestników Żałobnej uroczystości. Gdy wy- 
niesiono zwłoki, zaintonował „Chór akad,* pieśń 
„Beati mortui*,*poczem trumnę złożono na karawa- 
nie, pokrytym wieńcami od instytucyj naukowych, 
kolegów i przyjaciół zmarłego, Na czoło pochodu 
wysunęła się młodzież uniwersytecka, niosąc wieńce 
od kół i stowarzyszeń akademickich. Za krzyżem 
postępowali klerycy Seminaryum duchownego, księ: 
ła z eskortującym zwłoki ś, p. prof, Witkowskiego 
ks. Gabrylem. Za trumną postępowała rodzina zmar- 
łego, grono profesorów uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, reprezentanci instytucyj naukowych, znajomi 
1 przyjaciele 6. p. zasłużonego uczonego i profesora, 
jego uczniowie i liczna publiczność. Między innymi 
zauważyliśmy delegata p. Fedorowicza, wiceprezy- 


Zakład aztystyczno-kamleniatsk 
1 badowlany 


Józef RNIESZU 


naptzesiw emontarza w Krako- 

wie, posiada wiełki wybór goto- 

wychpomników spiaskowca,gra- 

nita i marrara, Podejmuje się 

wykonaniagrobowców w miejsod 

ł na rrowinonył, Telsf"n 769 
24 190 


Słuchacz prawa. 


(filolog Uniwersytatu Noworosyjskiego) udziela 
wykładów 


języka rosyjskiego 
wzgl. literatury rosyjskiej. WI. Wygoda 1. 7; 
I p., Józeł Śleszyński. 391 9 10 


III piętro 


przy uł. Fioryańskiej I. 47 do wy- 
najęcia od 1 kwietnia 1913 r. Wiado- 
mość w Magazynie mebii Kajetana Du- 
dziaka, Floryańska 36, I p. 100533 


Sriep 


obszerny, z wystawą, nadający się na 
tnasarnię, cukiernię i t. p, od 1 lutego 
do wynajęcia. Ul. Łobzowska 6. 1051 4 6 


Półroczny foksiergor 


ezystej krwi, wytresowany, do sprzedania za 
60 koron. Karmelicka 57, oficyna. parter, na 
1085 2 2 


lewo, pomiędzy 11—12 przed poł. 
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Owoce suson“ 


morolo — gruszki — jabl- 
ka — śliwki — prunelii 
po najtańszej cenie, naj- 
lepszej jakości — poleca 
Wojciech Olszowski 
Kraków 5540 
Mały Rynek, régal. Szpitalnej. 


4 
O a 
b 


Dia osób z inteligencyi. 


Pokój frontowy. z osobnem wejściem, umeblo- 
wany wygodnie, z całem utrzymaniem, do wy- 
najęcia od 1 lutego. Uł. Szewska 27. 

zdrowa obiady na maśle. 1 


Przez publiczną licytację 


dnia 5 lutego 1013 w Prądnika Białym 
zostanie sprzedane urządzenie fabryki słomia- 
nek do pakowania flaszek, pod firmą A. bar. 
Borowski, maszyny do szycia słomianek, powóz, 
wóz, sieczkarnia i meble pokojowe, 


przy ul. Krakowskiej, róg Józefa 1. 20, 
obejmujący około 200 mf_|, nadający się 
na bank, kawiarnię giełdową, apte- 
kę i t. d, oraz piwnica na składy, do 
wynajęcia. — Wiadomość na miejscu u 
administratora Hirscha Webera, 104533 


Pomocnika fryzjerskiego 


zdolnego na.salon męski i do robót stołowych 
przyjmie zaraz Julian Mlaternowski, Kra- 


ków, Sławkowska 1. 2. 1069 3 3 
Herata ros. 
Rawa Sa? z 


hart. i detail, wszystko najlep. jakości w spec. 
składzie Jonatana RBirnbauma, Kra- 
ków, Dietlowska 64 (w domu Zakładu sierot). 
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starą porcelanę polską, starą broń, mi- 
niatury, obrazy i rzeczy polskie. Zgło- 
szenia pod „Zbiory 40“ poste rest. Kra- 
ków, za okazaniem kwitu ins. 


Pielęgniarka 


zajmie się troskliwie chorą osobą. Ulica 
Biskupia 12. 


fekcyj 1 Konwersacyi 


w języka niem, i franc., udziela się na 
przystępnych warunkach. Ulica Bone- 
rowska 5, HI p. 


drukarni Literackiej w Krakowie. ui. Jagiellońska 10. 


denta miasta Krakowa dra Szarskiege, rektora dra 
Zella (xen.), prezydenta sądu kraj. Seidla, wielu radców 
miejskich i Innych wybitnych osobistości, 

Wśród Żałobnego śpiewu duchowieństwa pogrzeb 
ruszył drogą ù stóp Wawelu i skręciwszy się w ul. 
Straszewskiego, podążył przed uniwersytet Jagiel- 
loński, z którego na znak żałoby powiewała czarna 
chorągiew, 

Tu zatrzymano pochód, poczem zwrócono kon: 
dukt pogrzebowy pod gmach uniwersytetu. U bra- 
my wchodowej ustawiono trybanę, pokrytą kirem. 
Tu, u bram wszechnicy, której á. p. profesor Au- 
gust Witkowski poświęcił życie swe i pracę, miały 
odezwać się ostatnie słowa pożegnania, 

Pierwszy wystąpił rektor uniwersytetu dr Fry- 
deryk Zoll i przemówił w serdeczne słowa: 

„Tak nagle, tak niesprdzianie spadł na nasz u- 
niwersytet bolesny cios, śm eiG ś. b. profesora Au- 
gusta Witkowskiego. Jeszcze dzień przedtem wy- 
kładał swym uczniom zasady wiedzy I nauki i oto 
teraz Żegnamy go RA zawsze, 

„Zmarł wielki, znakomity profesor, świetny pe- 
dagog, który umisł w doskonałym wykładzie prze- 
lać swą wiedzę na uczniów, wielki uczony, który 
wyrywał tajemnice przyrody, podziwiany przez cały 
świat naukowy. 

„Jaki był człowiek, jaki dobry, szłachetny! Cie- 
płem etaczał wszystkich, do kogo się zbliżał. 

„I'o boleści musiało przecierpieć to biedne. serce, 
co tak nagle bić przestało. 

„Żegnam Cię, czcigodny kołego, imieniem profe- 
sorów uniwersytetu Jagiellońskiego, który byłeś 
najlepszym, najczcigodniejszym synem ojczyzny. — 
Cześć Twej pamięci!* ` 

Z kolei zabrzł głos prof. dr Rozwadowski. 
Mowca żegnał ś. p. zmarłego imieniem profesorów 
wszechnicy Jag'ellońskiej. Wyraził głęboki żal z 
rowodu bolesnej s'raty, jaka dotyka kelegów zmar- 
łego. „Š. p. Witkowski — mówił — miał w so 
bie ewangeliczną prostota. Z ducha i ksiąg zmar- 
łego biła krynica dobra, wiedzy i enoty, z której 
nadal czerpać będą obecne i przyszłe pokolenia u- 
czniów Í profesorów wszechn'cy*. 

Imieniem Towarzystwa nankowego warszawskie- 
go żegnał zmarłego uczonego prof. dr Heinrich. 
Mowca podkreślił, że pierwsze prace Ś. p. profeso- 
ra Witkowskiego znaczą równocześnie zapoczątko- 
wanie u nas pracy w zakresie fizyki, „Dwie są 
drogi — mówił — badania: tworzenie hypotez i 
zdobywanie prawd, które wiecznie pozostaną nie- 
zmienne. ŃŚ. p. profesor Witkowski nsleży do ba- 
daczy, którzy poszli tą drugą drcgą. W pracach 
swych naukowych dążył naprzód drogą najwyż- 
szych wysiłków, ciągłych starań, w warunkach 
ciężkich i trudnych, Wystarczy wspomni'ć prace 
prot. Witkowskiego I zdobycze w nauce o gazach, 
aby stwierdzić, jaki ogrom wysiłku i wytrwałości 
złożył się na te rezultaty, jakie uczony osiągn:ł. 
Celem Życia ś. p. Witkowsziego było stworzenie 
w Krakowie instytutu, w którymky wiedza fizycz- 
na mogła sią nadal skutecznie rozwijać. I oto roze- 
grała się tragedya, tak często będąca udziałem 
mężów, dzieła swe na wielkie zakreślających roz- 
miary. dy jego prace i staran'a uwieńczył sku- 
tek, gdy zakład stanął, inicyat'ra Śmierć zabrała. 
Zmarły położył niespożyte zasługi na polu fizy- 
ki, zarówno jako bsdacz, jak 1 pedagog. Dzieło je- 
go „Zassdy fizyki“ stanowią niezbędne kompendium 
przy nauce fizyki. Zaali wszyscy jego dobroć, pra- 
wość, nczneie obywatelskie, zainteresowanie dlą wszel- 
kiej sprawy ojczystej. Pozostanie też po ś. p. zmar- 
łym pamięć człowie:a, który pchnął wiedzę naprzód, 
pamięć Polaka, którego praca jest dowodem, że je- 
szcze Polacy mogą dorzucić coś de wiedzy ogólno- 
ludzkiej, 

Imieniem uniwersytetu lwowskiege przemówił 
prof Smeluchowski, Mowca podniósł, że śmierć 
przecięła pasmo dni uczonema, gdy po ciężkich 
tradach zdobył warunki upra.nionej pracy. W oce- 
nie działalności pedagogicznej 6. p. prof. Witkow- 
skiego zaznaczył, że umiał stworzyć całą szkołę 
fizyków, której był najlepszym przewodnikiem, Roz- 


"Tamże 
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Lokal parterowy 


Dotąd opuściły 


Masło des. 


Kupuje 


wiedzy, 
4090 


4780 


4350 


KZT ALE 


nika - — 


| wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne I kolorowe, Książki: nau- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 


3opisma, Tygodniki, 
Sprawozdania, 
randa, Książki kupieckie: zwykłe 


| 
Broszury, OQdezwy, Wydawnictwa 
ludawe, 
I do kopiowania, Nagłówki llstowa, 


kwit fizyki w Polsce będzie związany z imieniem 
zmarłego. „Sprężyną działalneści 8. p. p. prof. Wit- 
kewśkiego — mówił prof, Smoluchowski — było za- 
miłowania prawdy, dążenie do prostoty. Wobec tej 
postaci wierzy się, Że dobroć i mądrość mają je- 
dno Źródło. Czas i przestrzeń są zmienne, trwałem 
i niezmiennem jest dążenie do prawdy. W dążeniu 
tem Ś. p. zmarły był naszym przewodnikiem. Dziś 
żegnamy go lecz z wiarą, że duch jego mas nie o- 
puści“. 

Imieniem politechniki lwowskiej żegnał zmarłego 
w krótkich, serdecznych słowach rektor p. Haus: 
wald. 

Z kolei wystąpił przedstawiciel młodzieży akade- 
miekiej uniw. Jagiell. p. Zajdler, który wyraził 
serdeczny żal z powodu bolesnej straty, zaznacza- 
ją” zarazem w imieniu młodzieży poczncie dumy, 
że należała do uczniów ś, p. prof. Witkowskiego. 

Po przemowach kondukt ruszył w dalszą drogę 
kn ementarzowi, posuwając się zwolna ulicami Da- 
najewskiego i Basztową. Na cementarzn po pokro- 
pienia trumny przy śpiewie „Salve Regina“ złożo- 
n> śmiertelne szczątki prof, Witkowskiego na wiecz- 
ny spoczynek. 


Kronika. 


Kraków, sobota 25 stycznia, 


Kalendarzyk kościelny: Nawrócenie św. 
Pawła ap. 

Prognoza stacył meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pocifmurnie, chwilami 
opady, temperatura blisko zera, zachodnie żywe 
wiatry. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Wieczór Trzech króli“, 

Z karnawału: Bal na kolonie waka- 
cyjne w Starym teatrze, 

Zabawa taneczna krak. Klubu cyklistów 
w sali Drcbnera. 

Zabawa tansezna „Spójni“ w salach Tow. 
lekarskiego (ul. Radziwiłłowska, 4), 

(Zabawa karnawałowa z kotylionem Stow. 
czeladników rzeźniczych i masarskich w sali „na 
Kotłowem *, 

Kinoteatr Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej (ul. Podwale 6) przedstawienia w dnie po- 
wszednie od godz. 4 po południu do 1030 wie- 
c:ór. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie- 
Czór, 


Reduta prasy. W sprawie domin i kostyumów 
ofiarował — jak w roku ubiegłym — usługi swoje 
p. Franciszek Holub (ulica Fiorysńska 1. 6 I p.) 
do którego należałoby przyspieszyć zgłoszenia, o ile 
kte z pań lub panów 2 tej dobrej spcsobności skoe 
rzystać pragnie. — Maski i inne przybory ređu- 
towe nadeszły już w wielkim wyborze do p. Zyg- 
munta Ziembickiego (plac Maryacki). 

Wystawa „Sztuki“. Z bieżącej wystawy „Sztn- 
ki w Krakowie zekupiono wczoraj głośny obraz 
Juliana Fałata „Zima w Beskidach“, dzieło, bedą- 
ce jedną z atrakcyi obecnej wystawy, wieńczone 
żywemi kwiatami przez zwiedzającą qubliczność. 
Poprzednio zakupiono rówvież tego samego twórcy 
obraz p. t. „Rys“. 

Strajk w gasowni a zarząd miasta. Komitet 
wykcnawczy gazowo-elektryczny edbył wezoraj po- 
siedzenie, na którem wiceprezydent dr Szarski 
przedstawił dotychczasowy przebieg strajku robo- 
tników gazowni, przadłożył im poatulaty „oraz wy» 
pracowane w tej sprawie wnioski rrezydyam mia- 
sta, 

Nad wnioskami tymi wywiązała się długa mery- 
toryczna dyskusya, poczem komitet powziął jedno- 
myślnie następującą uchwałę: 

„Komitet wykonawczy gazowo-elektryczny we- 
Źmie przedłożone postulaty robotników gazowych 
bezzwłocznie pod rozwagę, rozpatrzy 


SKOKOWE [O - - 


w imonograliach. 


Nakładem księgarni J. Czerneckiego© rozpoczął wychodzić cykl mono- 
grafij wybitnych artystów polskich z barwnemi ilnstracyami. Każdy zeszyt, 
stanowiący oddzielną całość, przynosi monografię danego malarza, oraz 20 re- 
produkcyj barwnych z jego najcelniejszych dzieł. 


prasę: 


1. Franciszek Żmurko przez Wł. Prokescha. 
2. Włodzimierz Tetmajer przez J. Czerneckiego. 
3. Wincenty Wodzinowski przez Wł. Prokescha, 


Cena każdej monografii z ilustracyami 4 korony. 


PELITA 


w Krakowie, ni. Jagiellońska £. 10. 


do nabożeństwa, Poezye, 


Kalendarze, Roczniki, Cza- 
Kosztorysy, 


Rachunki, Memo- 


po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej- 
szymi medernigtycznywmi Krojami pism, drukiem czarnym lub 


też kolorowym. ZEBY wa een Nr. 401. | | 


Balows rękawiczki 


Wielki wybór długich glan- 
sownych i duńskich, nie drogo. 


F. Lubański, ulica św. Anny 2. 


Re Rękawiczki długie, zniszczone, przerabia się i kunsztownie nadstawia w paru 
godzinach, na korzystnych warunkach. 8 


Malarstwo polskie 


Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta- 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ka- 
respondeneyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dla Sądów, Urzędów gmin- 
nych, parafialnych, Szkół i t. p. 


je życzliwie i załatwi w ciągu 4 tygo- 
dni, jednak ped warunkie m, iż robotnicy ga- 
zowi najpóźniej do soboty 25 b. m. wie- 
czorem podejmą pracę w gazowni.* 

Po ukończeniu posiedzenia zjawili się w magistra- 
cie robotnicy wraz ze swymi reprezentantami, któ- 
rym w obecności komitetu przewodniczący odczytał 
powyższą uchwałę. Robotnicy oświadczyli, że od- 
powiedźswą zakomunikują prezydyum 
miasta w sobotę przed południem, 

Obchód styczniowy w klubie rękodzielniczo- 
mieszczańskim. Ku uczczeniu 50-letniej rocznicy 
powstania styczniowego urządza klub rękodzielni- 
czo-mieszczański w niedzielę dnia 26 b. m. we 
własnej sali przy ul. św. Krzyża |, 7 uroczysty 
wieczór. 

Walne zgromadzenie członków Klubu ręko- 
dzielniczo-mieszczańskieg0 w Krakowie odbędzie 
się w poniedziałsk 27 b. m. o godz. 7 wieczór 
w lokalu własnym Klubu przy ul. św. Krzyża l. 7, 
parter. Porządek dzienny obejmuje między innemi 
sprawę Izby rękodzielniczej, sprawozdanie o Kasie 
kredytowej rękodzielników 1 przemysłowców, spra- 
wozdanie „Tygodnika Miezczańskiego*, wybór 15 
członków i 6 zastępców do wydziału oraa 3 ezłon- 
ków komisyi kontrolującej, oraz wnioski i interpe- 
lacye członków. 

Egzamin dia nauczycieli szkół wycziałowych 
rozpocznie się częścią riśmienną dnia 24 lutego 
w ce. k. Seminaryum nauczycielskiem Żeńskiem o 
godzinie 8 rano. Podania o przypuszczenie do tege 
egzaminu należy wnosić do e. k. Rady szkolnej 
krajowej do dnia 15 lutego b. r. 

Pożar. Wczcraj wieczór po godz. 8 wieczorem 
zawezwano telefonicznie z elektrowni miejskiej straż 
pożarną na ul. Starowiślną, gdzie w stajni od ul. 
św, Wawrzyńca obok składu drzewa i fabryki p. 
Stryjeńskiego powstał pożar. Ogień powstał praw- 
dopodcbnie wss nutek nieostrożności parobka, od iszry 
z fajki zatliło się siano, którego ogółem w stajni 
było 8 cetnarów . Spieszaa akcya straży pożarnej 
zapobiegła rezszerzeniu się ognia, który mógł prze- 
nieść się na składy drzewa i fabrykę, W akeyi 
ratunkowej czynne były 2 plutony, III i IV pod 
kierownictwem pp. brandaistrzów Obidowicza i Na- 
pars' ka. 

Prawo publiczności. Minister oświaty nalał 
I—III klasie gimnazynm prywatnego w Brzesku 
na rok szkolny 1912/13 prawo publiczności. 


Mianowania. „Wiener Zeitong* ogłasza: Cesarz 
nadał VI rangę dyrektorom: Janowi Dziurzyńskie- 
mu (I szkoła realna w Krakowie), dr. Kazimierzo- 
wi Krotoskiemu (gimnazyam w Nowym Targa), Sta- 
nisławowi Schneidrowi (gimnazyum Franc. Józefa 
we Lwowie), dr. Wineentemu Szczepańskiemu (gi- 
mnazyum w Gorlicach). 


Telegramy 


z dnia 25 stycznia. 


Urlopy rezerwistów, 

„Wiedeń. W sprawie wiadomości o urlopowa- 
niu rezerwistów. donosi „N. Fr. Presse“: Ze 
względu na to, że rezerwistów, powołanych pod 
broń, zatrzymano na podstawie paragrafu 43 
ustawy wojskowej dłużej, niż zwykłe trwają 
ćwiczenia, rezerwiści ci znaleźli się w bardzo 
przykrych stosunkach. Z tego powodu mini- 
sterstwo wojny mać ero aby re- 

wistom w wypadkach, z uj - 
Alanine z wagi. i a a ch aa a RR 
zarobkowe, udzielano urlopów. 
dnak tych urlopów są stosunkowo małe, 


Z Sejmu wąylerskiogo, 
Budspsszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 


mu prezydent hr. Tisza zawiadomił, że z wy- 
jątkiem dwóch posłów z dniem dzisiejszym 


i marynowane 


J kiszone 
| 


poleca 


646] 


5) 
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„N. Reformy“. 


ŚR handel spożywczy przy 
6 


Jana 26. 


Reichmana. Niskość 


5 


Rozmiary je- | 5? 


58 11 0 


| Kazimierz Bartoszewski 
| Kraków, Fioryańska 49. 
|| Wysyłki w 5 kg. beczułkach odwrotnie 


F ryzyerka 


wykonuje fryzury według ostatniej mo- 
dy. Czesze w domu i poza domem. —- 
Mieszka: Floryańska 55, III p., fr. 
0 


Uweginik powstania z I. 1863 


zamieszkały w Krakowie, z powodu cho- 
roby niezdolny do pracy, prosi o zapo 
mogę. Skłądki przyjmuje Administracya 
2120 


Tanio do odstąpienia 


ulicy św.| Oglądać można codziennie od 12—1. 
891 20 


Adres redakcyi: Lwów - - Grotig 


Sobota, 35 Stycznia 1913, 


wszyscy inni wykluczeni posłowić 
mogą przybyć na posiedzenie. Po za- 
łatwieniu trzeciego czytania przedłożeń, peprze: 
dnio przyjętych, wybrano komitet dla reformy 


„wyborczej z 40 członków. W skład tej komisyi 


weszli tylko członkowie partyi pracy. Na pro- 
pozycyę prezydenta uchwaliła Izba odbyć na- 
stepne posiedzenie dopiero wtedy, gdy komisya 
wygotuja dotyczący materyał. 


Kanclerz miemiechi a coniraza, 


Berlin, (Birro Wolffa). Rozszerzone w prasie 
twierdzenie, jakoby kanelerz Rzeszy sam, lub 
też za pośrednictwem innych osób prowadził ro- 
kowania z centrum w Sprawie zmiany ustawy 
o Jeznitach, pozbawione są podstawy, 


Otiary lotnictwa. 


Etampes. Lotnik Nieupart, który wraz z me- 
chanikiem wzleciał, spadł. Obaj zabici. 


Obłązany w galeryl obrazów. 


Londyn. W galeryi narodowej jakiś prawdo* 
podobnie obłąkany, w ubraniu robotnika, u 
szkodził wczoraj szereg obrazów mistrzów ane 
gielskich. 


CESE "PEEP TR "KO O TREO ZEP WE 0) 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


| ROWE R 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 24 stycznia, 


HOTEL BELVEDERE, ulica Barztowa, ]. 22, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 4 koron. Łazienki, restauracya 
i kawiarnia na miejscu): Mieczysław Zieliński z Szorska, 
Z fia Leszczyńska ze Lwowa, Lecn Schmidt z Poznania, 
Emil Kalicki z krza, Stanisławi Adam Kurtzowle, B: r- 
nard Luft ze Lwowa, Fryd. Horak z Berna, Ansstazy 
Keniuszy z Tarnowa, Czes'aw Gąsiorowski z Krakowa, 
Karcl Broneo z Rozwadowa, inż. Otto Hermann, Wiktor 
Hellsigl z Wiednia, Marya Sędzioka z Warszawy, N. 
Reiss z Budyrowa, Zygmunt Dworak z Dynowa, Wiktor 
Bukowsky z Skowan, Bolesław Szukiewioz, Witold Ko- 
mornicki ze Lwowa, Franciszek Róssner z Wiednia, 
Henryk Vorschirm s Berlina, Fryda Wein z Drohobycza, 
Ryszard Schmidchen z Schattau, dr Wacław Smoliński 
z Wsrszawy, Henryk Ambros z Cieszyna, Tecfil Gadal: 
ski z Wiednia, 


OZ Z O Z OO 
Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 24 stycznia. Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a) procentowe: Austryac. zakładu kredytowega 
obl. pro. z r. 1880 3-proc. 277'—, Austryackiego zakładu 
kredyt. z obl. pre. z r. 1889 8-prc. 247'—, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-pre. 283--—, Weg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 285—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc.112'—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 27:95, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 480—: 
Clary złr. 40 m. k. 200—, Pożyczka m. Lublany 20 zł 
65—, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 5250 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31/50, Losy fund 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 80:—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 224:25, Tureckie oblig. prem. kolei prë 
22175, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 477:—, 


Wledeń, 24 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełd; 
popołudniowej notowano: 

Akcye: Austi. Zakł. kred. 61450, węg. Zakł. kredyt 
804—, Anglobanku 322:50, Unionbanku 58860, Lande 
banku 507:50, Bankvereinu  -—--'-—, Bodenoredit 1196— 
Galicyjsk. Banku hipotecznego. 630:—, Akcye praskieg 
Banka kredyt. 665*—, Kolei państwowych 697:50, ksi 
południowej 103:50, kolei północnej 4815'—, kolei czt 
niowieckiej —'—, Alpiny 1020—, Rima Muranyi 707:—, 
Praskiego Tow. żelaznego 3444*—, Fabryki broni 913:—, 
Akcye tureckie tyt. 303:—, Gal. Karp. Tow. naft. 817:-— 
Obl. węg. indemniz. —'—, Renta majowa 8485, Austf 
renta koron. 85'15, Węgier, renta koron, 84:45, 56-letnif 
Listy Tow. kred. ziemsk. $4'86, 40/, Listy Banku hip, 

MRU eipr"BEFED;" 


FTY, ET u FB" zy tory Ragi; 
hip. ——, 4% Listy Banku kraj, 8703, 4tjg/j Lis 
Banku kraj. 9276, 40/, Gal. ODL. propin, 47—, 40 

pożyczka m. Lwow: 


Gal. pożyczka kraj, z r. 1893 8460, 40/ 
90'—, 40/, pożyczka m. Krakowa 83—, Losy tureckię 
22225, Marki 117:85, Rublo 264*—, Rosyj. pożyczka 
——, Skoda 780:—, Powsz. B. depoz. ——. 
Usposobienie słabe, 
Wiedeń, 24 stycznia, (ukier 21:80—21:90; 21:90 do 
22:00 spokojny. Spirytus i nafta niezmiesione. 


Założony W & 187% 


A zul ryty tali 


BRACI TREMBECKICH 


"=" Kraków, ul, Rakowloka 7, tel, 462, 


konuje gróboweei pomni u tak w miejsca 
ne oh; oras gleca elki pp sj 
Ww gotowych s pias! owon, manuki i 


Proszek bengalski 


na jasełka it. p. sceniczne oświetlenia, poleca 


H. Niemetz 
Kraków, Karmelicka 15. 


390 Skład ogni sztuoznych. 12 R 


Obiady zdrowe i smaczną 


po przystępnej cenie. Bonerowska 
III piętro. 42 6 0 


Milka bardzo ładnych obrazów 


J. Kossaka, W. Kossaka, Tetmajera, 
Wygrzewalskiego i innych, jest tanio 
do sprzedania przy ul. Granicznej 15, 
| parter, na prawo (3 razy dzwonić). — 


Handlarze wykluczeni, 64 6 0 


ADRES 


stoi. miasta Lwowa 

opuściła prasę na r. 1918. 
Księga wychodzi od lat 17 i jest niezbędnym podręczni- 
kiem dla każdego, kto tylko ma stosunki ze stolicą kraju. 


Redagowana w sposób przejrzysty i staranny przez Fr. 


ceny umożliwia je] nabycie i 056= 


bom prywatnym. 


Cena egzemplarza z przesyiką 


K 56 hal. 


900 5 0 


era 3. 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


